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Projekt utworzenia związku mnieiszoici 
narodowościowych w Europie.

wnątrz, są w położeniu, które im zapewnia daleko
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Berlin. Nkmi' cki poseł w Polsce i przewodni­
czący frakcji niemieckiej w warszawskim Sejmie i Se­
nacie ogłasza w nr. 161 „Deutsche Rundschau in Po­
len“* 1 list otwarty do hrabiego St. Sierakowskiego z 
Waplewa. Powołując się na pi mo „Kułturwille“ wzy­
wa p. Neumann hrabiego Stanishwa Sierakowskiego, 
ażeby przyczynił się do uiworzerda związku wszyst 
kich mniejszości narodowościowych w Europie. Neu­
main przypuszcza, że w przyszłości Niemcy w Pol­
sce i Policy w Niemczech przystąpią do owego 
„Minderheitenbund“.

(Ï rojekt powyższy jest w zasadzie swej gcdny u- 
wagi i w naczelnych organizacjach polsk. w Niem­
ych znajdzie zapewne poważne-i szczegółowe omó­

wienie. Praktyczne jednak ujęcie sprawy związku na­
suwa dużo zastrzeżeń z tej oho'.by prostej przyczyn v, 
ze Niemcy w Polsce, korzystając z dużej swobcdv 
konstyru .yjnej i dużego poparcia materjalnego z ze-
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większą swobodę ruchów daleko większe możności 
organizai/jnc, kuUwalne i polityczne, od tveh moż­
ności, na jakie zdobyć się mogą mniejszości narodo­
we w Niem :zech. Wstępnym ponadto utorowaniem 
drogi do urzeczywistnienia projektu p. Neumanna 
musi być przyjęcie przez Niemców w Polsce zasady, 
że mniejszości narodowych w Niemczech nie można 
traktować jako „eine kulturelle Unterschicht“, które 
należy się mniej niż Niemcom zagranicznym. Dopó 
ki trwa teeo rodzaju stan rzeczy, projekt p. Neu 
man aa musi sootkać się z bardzo wnikliwem tozpa 
trżettiem. Nit wchodząc bowbm w położenie Niem 
ćów w innych krajach, trzeba stwierdzić, że położę 
nie ich w Polsce w porównaniu z położeniem mniej 
szóści narodowych w Niemczech jest o -całe niebc 
lepsze. I tu właśnie jest sek całej sprawy, godne 
zresztą omawiania i dyskus.,1. — przyp, Red )

Katastrof: lny kryzys przemysłowy w Niemczech,
Berlin. Prasa berlińska donosi w dalszym 

ciągu, że sytuacja w zagłębiu przemytłowem reńslło- 
wectf la; iem pog' rsza się z dnia na dzień. Wedł ig 
iych wiadomości produkcja ż-laza spada z 150 000 
na 70 000 ton miesięcznie. Zwalnianie robotników z 
pracy odbvwa się tale matowo i w spoaób tak nie­

zwykle szybki, że niektó-ym miastom brak środków 
na wypłacanie wsparć dla bezreż otnych. M. in. mia­
sto Homberg skutkiem tych wydatków na bezrobot­
nych pcDcdło w stan niewypłacalności. Skutkiem tej 
sytuacji delegacje bezrobotnych zwracają się z roz­
paczliwym apelem do sfer rządowych o pomoc.

Echa odpowiedzi niemieckiej.
Paryż. Hâves ogłasza o nocie niemieckiej na­

stępujące wywody: Neta zawiera bardzo ostreżne 
warunki, a wywody iej postępują po linji noty fran­
cuskiej. Nota oznacza w jasny sposób otwarcie ro­
kowań Rząd niemiecki czyni pewne zastrzeżenia 
pod wzgpdem dopuszczenia Niemiec do Ligi Naro­
dów i zobowiązań, jakie wynikają dla Niemiec na 
zasadzie artykułu 16 statutu. Te punkty muszą być 
omówione i bez wątpień'a mogą być wyjaśnione w 
późniejszych rokowaniach. Nota niemiecka jest do­
wodem życzenia dojścia do porozumienia, co w Pa­
ryżu zostało przychylnie przyjęte.

Minister Stresemann oświadczył, że nie byłoby 
lepiej, gdyoy zwołano konferencję zainteresowanych 
państw dla kontynuowania dyskusji. Wymiona po­
glądów między rządami może dać pewne wyjaśnie­
nie o rodzaju i rozmiarach zobowiąz ań, jakie mają 
być przyjęte przez podpisanie obecnego iktu bez­
pieczeństwa, mianowicie pod względem postępowa­
nia rozjemczego na wypadek konfliktu. W ten spo­
sób chce zresztą Briand rokowania kontynuować.

Przypuszczają, że odpowedi francuska na niemiecką 
notę będz ie gotowa w 14 dniach.

Bruksela. Przeć stawi :iele niemieckich i bel­
gijskich socjalistów badan wczoraj różne kwestje 
związane z jjąktem bezpieczeństwa. Według donie- 
sienla belgijskiej agencji telegraficznej konferencja 
zajmowała się rownieżt warunkam1, pod któremi ma 
być gwarantowany układ arbitrażowy, jaki ma być 
zawarty między Niamcanr. z jednej a Polską z Cze* 
chosłowacją z ( lrug*ej strony, dalej pod iakiemi wa­
ru uami Niemcy mają wstąpić do Ligi Narodów, 
wreszcie nad warunkami, pod jakiemi jedno z pań­
stw ma być uważane za zaczepiające. Na podstawie 
pierwszego badania konferencja przyszła do przeko­
nania, że obecne trudności między państwami mogą 
być usunięte na po .stawie proiokołu genewskiego. 
Istnieje także rozwiązanie trudności przez pakt Ligi 
Narodów, jeżeli Niemcy przystąpią do Ligi Naro­
dów na równych prawach i obetwiązkach z innerni 
państwami. Konferencja postanowiła prowadzić pra­
ce na posiedzeniu z przedstawicielami socjalistów 
polskich i czeskich.

uiosy ostrzeżenia przeciw „testom“ i 
„umzugom1.

Niema niedzieli, niema święta, żeby w miastach 
poszczególnych krajów Rzeszy nie urządzano jakiegoś 
»festu“, czy „umzugu“. Im bliżej ku gran cy, tem tych 
uroczystości więcej, 1 z tem większym buczkiem od­
bywanych. Już na parę dni przed świętem czv nie­
dzielą stawia się bramy „triumfalne“, ćwiczy się ka­
pele. szykuje s;ę szeregi ao pochodów. I czy deszcz, 
czy pogoda, „Umzug“ musi być. Z byle rocznicy ja­
kiegoś tam „Vereinu“, który — jeśli już to potrzebne 
— mógłby sobie obchodzić uroczystość we własnem 
gronie, skromnie i pocichu, robi się publiczne, pełne 
zgiełku tam — tam, okropne zbiegowisko z kapelami 
i pochodami, do których wciąga się nie tylko star­
szych. ?le nawet młodzież i dzieci kilkuletnie zaledw e. 
W ten sposób każda niedziela i każde święto, których 
przeznaczeniem jest modlitwa, godz'v y wypoczynek i 
rozrywka przemienia się w każdej niemal miejscowo­
ści na d,"ień pełen męczącego tumultu, kończącego 
się zazwyczaj obfitem jedzeniem 1 zakrapianym aiko- 
holowem.

Prawdziwą plagą zwłaszcza stały się w ostatnich 
czasach zjazdy j pochody rozmaitych „Kriegtrvcrei- 
nów“, których członkowie występują z całym przepy­
chem, poobwieszanl orderami i rozmaiłem! odznakami 
jakby Bóg wie, czego dokonali. A wszystko dzieje się 
w czasach okropnej nęd2y w szerokich masach, w cza­
sie wzmagającego się bezrobocia, w czasie, kiedy ty­
siące ludzi na kawałek chleba parę fenigów nie mają. 
Dzieje się to ponadto w centrach wyczerpującej pra­
cy, gdzie snokój niedzielnego i świątecznego wypo­
czynku ma ludziom dać siły do dalszego wysiłku.

Prasa nasza zawsze odnosiła się krytycznie do 
tych wszystkich „festów“, nie mogliśmy iedrtak zaj­
mować zbyt wyraźnego stanowiska, bo zwaliłby sio 
na nasze głowy grad pełnych oburzenia protestów, że 
g isimy „patriotyzm“, lub że jesteśmy „nielojaln!“. Cze­
kaliśmy więc cierpliwie, czem się to wszystko skoń­
czy i czy nie znajdzie się ktoś rorsądnj w glonie 
samych Niemców, któby ośmieli’ się zabrać głos o- 
strzeźenia. Na szczęście głos taki się pojawił. Nara­
zić na Śląsku Dolnym I w zachodnich Niemczech, a ia 
Śląsku Opolskim pojawiły się na-azie skromne tylko 
oddźwięki tego rozsądnego wezwania. Oto nadprezy- 
dent Śląska Dolnego wydał odezwę, w której czyta: 
mv: „Rozmaite publiczne uroczystości wzmagają się 
w naszej prowincji coraz bardziej. Poszczególne to­
warzystwa prześcigają się wzajemnie w urządzaniu 
wielkich uroczystości, by ściągnąć na n?e publiczną n- 
wagę. Rozwijany przy tem przepych stoi w jaskra­
we! sprzeczności do powszechnej biedy, a zwłaszcza 
do upadku poniszczonych uHc 1 instytucji publicznych. 
Ponadto przy uroczystościach tych rozwija się w po­
litowania todny sposób pijaństwo. Również I wycho­
wanie młodzieży przez jej przyciąganie do tych uro­
czystość* cierp'* bar Izo. Toteż proszę przedstawicieli 
władz 1 stowarzyszeń, by przy urządzaniu uroczysto­
ści wzięli pod uwagą powyższe wskazówki.

Podobne rozsądne wezwanie znajdujemy we 
„Frankfurter Zeitung“, gdzie czytamy: „Na piątym 
zleźdzle dzielnicowym państwowego związku inwali­
dów wojennych, odbytym w Frelburgu (zachodnie 
Niemcy) uchwalono rezolucje, zwracającą się przeciw 
zwyczajowi stawiania pomników v.oien. (Kriegerdenk­
mäler) ze strony towarzystw pułkowych 1 wojackich 
(Regiments- und Kriegervereine). Grube pieniądze, 
które Idą na te cele możnaby pożyteczniej zużytkować 
na urządzenie nzdrowisk inwalidzkich, gdzieby znala­
zły wytchnienie wdowy I sieroty po żołnierz ich. My­
śli poległych żołnierzy biegły w ostatniej chwili ich 
życia do swych najbliższych krewnych; toteż cześć 
dla poległych odda się najlepiej przez zorganizowanie 
opieki nad wdowami i sierotami po poległych.“

Po- wyższe rozsądne głosy znalazły w górncślą- 
liirá prasie sfemföckiei narazle małe tytko nfea ltc'nak

j tu budzić się na szczęście zaczyna otrzeźwienie. Oto 
przeciw urządz miu częstych uroczystości zwrócił Sie 
ostatnio zarząd zjazdu przedstawicieli miast górnośhr 
sklch, odbytego w ostatnich dniach w Opolu. Zarząd 
ten powziął uchwałę, że w przyszłości wszystkie 
związki mlejsk'e będą odrzucały zaproszenia na uro­
czystości rozmaitych towarzystw. Ten zd/owy od­
ruch nie przyniósł jednak na razie większych skui- 
ków, bo w ostatnią niedzielę znowu po miastach gór- 
nośląsk:ch było bardzo głośno i hucznie, znowu były 
uroczyste „festy“ z muzyką i jjochodami, gdzie można 
było niestety widzieć również przedstawicieli Reichc- 
wehry i w których znowu brały udział dz:eci. W By­
tomiu na przykład przez kilka ostatnich niedziel na 
czele każdego pochodu widziało się kapcie dziecięcą 
należącą ponoś do „Leoverelnn“, która czy deszcz czy 
Pogoda wygrywa E-cjonalistyczno marsze, by się wy­
strojonym i dobrze odżywianym panom dobrze ma­
szerowało. I nikt jakoś nie pomyślał o tem, by tych 
młododam ch kai elmistrzó—. gdzie sa dzieci 7—8-

letnle nie demoralizowano udziałem w takich uroczy­
stościach. Jest rzeczą wprost przykrą patrzeć jak tą 
dzieciarnia, która wolny czas powinna spędzać na 
śwież « powietrzu lub na pożytecznej rozrywce, bie­
rze udział w wyczerpującem przygrywaniu i pocho­
dach, z któremi wychowująca się młodzież nie powin­
na mleć nic wspólnego. Może Jednak rozsądne głosy, 
idące z zachodnich stron Niemiec zaczna powoli skut­
kować i w pogranicznych dzielnicach. Może l tu %ro- 
zumieją, że kultura i myśl państwowa nie potrzebuje 
wychowywać się w zg.ełku i wrzasku, bo to są prze­
ciw’iństwa prawdziwej kultury 1 prawdziwie twórczej 
myśli

Pozwólcie ludziom odpocząć godzinie w święta i 
niedzielę. Dajcie im pożyteczną rozrywkę, pieniądze 
wyrzucane na „festy*, bram] ttp. wydajcie na ulże­
nie nędzy ludzldej. Tak jak dziś, jest źle i to bardzo 
źle. Górą przewala się pizepych i zbytek, na dole zaś 
czyha broda ] nędza, o której usunieniu trzeba nr gwal* 
pomyśleć. C z u i n y.



Odwlekanie amnestji.
Berlin. Wczoraj po południu obradowała Ra­

da Państwa nad ustawą o amnestji. Projekt rzędowy 
nie odpowiada w:ale oczekiwaniom na obszerniejszy 
amnestję. Projekt przewiduje amneatję tylko dla kar 
więzienia, nie dłuższych nad 1 rok, o ile przestęp­
stwo zostało popełnione przed dniem 1. październi­
ka 1923. Jak donoszę, porozumienie rządu z kra­
jami idzie bardzo trudno i nie wiele pozostaje na­
dziei, że amnezja zostanie rozszerzony. Projekt am­
nestyjny przewiduje, że niektóre kraje Rzeszy, mię­
dzy innymi Prusy będą mogły wydać osobny am- 
nestję.

(Do powyższego należy zauważyć, że wydanie am- 
nertji jest ze strony państwa objawem rozumu poli­
tycznego, kłóry nakazuje nietylko karać jednostki wy­
stępujące pr eciwko ustawom państwa, lecz także po­
prawiać je i przywiązywać do państwa przez wyba­
czenie przekroczeń Powinno się to dziać tembar- 
dziej, jeśli p zekroczenie wobec państwa nastąpiło z 
pcbuchk s lachetnych, jak miłości swej narodowości, 
■ h" i ul eniaswym ziomkom. Wydanie takiej ustawy 
nie powinno być pozo^t’wione poszczególnym kra­
jom, lecz powinno być spowodowane przez państwo. 
Przyp. Red.)

Sprawa optantów.
Berlin. „Vorwärts“ zamieszcza artykuł, w któ­

rym zajmuje się losem optantów. Po przedstawieniu 
przebiegu rokowań w sprawie optantów mędzy rzą­
dem polskim i niemieckim stwierdza autor, że obecne 
wydalenie jest tylko wynikiem umowy regulującej o- 
rzeczenie komisarza Kakenbecka. „Vorwärts“ pisze: 
memiecki konsulat generalny w Polsce, poczynił dale­
ko idące rokowania na przyiecie optantów niemieckich. 
W Poznaniu i trzech punktach przyjęcia, w Toruniu, 
Tczewie i Bydgoszczy, według wszelkiego prawdopo­
dobieństwa i w Królewcu, otrzymują optanci t. zw. 
kwity przyjęcia. Z etapu przyjęcia dalsza droga pro­
wadzi do Piły, która podłoga pruskiemu komisarzowi 
generalnego. Od tamtejszego przedstawiciela państwo­
wego zarządu pracy optanci otrzymują pracę. Więk­
szość optantów pragnie pozostać we wschodn ej części 
Niemiec!?) także i Wirtemberczycy. Wszystkie trans­
porty odbywają się bezpłatnie. Imigranci otrzymaj'0 za-

siłki. Kto niema pracy, musi naraz'e pozostać w bara­
kach w Pile. Narazie chodzi tylko o młodych, nieżona­
tych a nie o rodziny. Odszkodowania rząd płacić nie 
może. Także i władze polskie przygotowały się do 
transportu i do umieszczenia swych obywateli. Po 
stronie niemieckiej nanosiło od dłuższego czasu prze­
konania że do wydalenia nie dojdzie. Dotąd opuściło 
Rzeszę około 1500 optantów pol vkich. Głównego kon­
tyngentu emigrantów dostarcza Nadrenja i Westfalia. 
W najbliższych dniach sa oczekiwane dalsze tranpnrty, 
tak że do I sierpnia opuści Niemcy około 3500 optan­
tów.

Znalazł się więc nareszcie dziennik niemiecki, któ­
ry przyznaje, iż rząd polski wydalen:e optantów nie­
mieckich stosuje na drodze prawnej. Wiadomofć o 
„chęci“ pozostawia optantów na wschodniej czpści 
Niemiec jest wielce charakterystyczna : świadczy, jaką 
to rolę mają ci optanci snefniać — przyp. Red.)

Rozumni Gdańszczanie szukeją pmrezunrema z Polską.

Z Polski.
Projekt zmiany konstytucji w Polsce. 

Warszawa. Według opinji miarodajnych kół 
sejmowych, letnie ferje sejmu potrwają do pierw­
szych dni października.

Dowiadujemy się, że stronnictwa centrum mają 
zamiar po ferjach wnieść na porządek obrad Sejmu 
sprawę zmiany konstytucji w kierunku wzmocnienia 
władzy Prezydenta Rzeczypospolitej i zmianę w or­
dynacji wyborczej.
O czas pracy w hutnictwie Województwa Śląskiego.

Katowice. Komisarz demob Izacyjny przystąp) 
w dniu 22. bm. do pertraktacyj celem odbudowy 10-go- 
dzinnego czasu pracy w górnośląskich hutach cynku i 
żelaza. Pertraktacje potrwają szereg dni.

Sprawa zatoń' ęda torpedowca polskiego.
Gdańsk. W sprawie zatonięcia polsk ego tor­

pedowca Kaszub“ dzisinisza Baltische Presse przynosi 
następujące szczegóły: Torpedowiec miał odjechać do 
Szwecji. O godzinie 7 rano komendant okrętu idoko- 

I nał szczegółowej inspekcji statku, znajdując wszystko 
\ w zupełnym porządku. O godz:r?e 8.30 rano nastąpiła 

eksplozja zbiornika ropy, znajdującego sie w hali ma­
szyn. poczem statek zaczął natychmiast tonąć. Przy­
czyna katastrofy torpedowca będzie stwierdzona do­
piero no wydobyciu okrętu z dna rzeki. 7daniem dyr. 
stoczni gdańskiej prof. Noego, przyczyną katastrofy 

i były ostatnie upały. Ropa pod wpływem wysokiego 
J gorąca ulatn:ała się ze zbiornika i wytworzyła w ten 

sposób gazy, które przesyciły powietrze w hali ma-, 
szyn. Wobec tego jedna iskra wystarczała do wywo-’ 
łania eksplozji. Inni rzeczoznawcy przypuszczają, że 
ropa z niewiadomej przycżyny zapaliła się w samym 
zbiorniku. Prace nad wydobyciem torpedowca roz­
poczęto w dniu dz:siejszym. W końcu Baltische Presse 
przypomina, że ofiarą podobnej katastrofy padł przed 
wojną jeden torpedowiec niemiecki.

Gdańsk Partja socjalno-demokratyczna w 
Gdańsku powzięła wczoraj uchwałę przystąpienia 
do większości rząojowej, celem utworzenia nowego 
senatu.

Prof. Noe oświadczył, że przed kilku dniami od­
było się poufne posiedzenie senatu i przedstawicieli 
przemysłu gdańskiego z prof. Noe na czele. Na po­
sadzeniu tern zajmowano się sprawą przesilenia. W 
ciągu pœiedzeuia prof. Noe wygłosił mowę, w któ­
rej zaznaczył, że imieniem przemysłu żąda od sena­
tu zmiany dotychczasowej taktyki w stosunku do 
rządu polskiego.

Wiadomości polityczne
Z Niemiec.

Starcie, między robotnikami a nacjonalistami w Herne.
B e r I in. B. Z. am Mittag donosi z Herne, że przy 

okazji ewakuacji przyszło do starć między robotnikami 
i związkami nacionalistycznemi z powodu wywieszonej 
na pewnym hotelu flagi czarno-biało-czerwonej, której 
usunięcia domagali się robotnicy. Przyszło do bójki, 
w której zdarto flagę. Policja musiała zaprowadzić 
spokój.

Koncern Sti.mesa rozpada się.
Berlin. Zarząd koncernu Stinnesa nadal czy­

ni kroki nad sprzedażą przedewszwstkiem tych za- 
iadów, które nie stoją w ścisłym (organicznym) 
wianku z koncernem Jak donosi urzędowe pruskie 

"iuro prasowe, rząd pruski zakupił udziały Stinné-

LOS SIEROTY.
POWIEŚĆ.

9 —n— (Ciąg dalszy).
Niebawem utworzyła się banda z chłonców i j 

dziewcząt, same dzieci chałupników, na której czele ; 
itał Paweł. Wszystkim się zdawało rzeczą naturalną, 
że właśnie Paweł został ich przywódcą. W małych 
grupkach udawali się do lasu. Znali oni doskonale 
wszystkie kryjówki lepiej od leśników i łatwo się w 
n'ch w razie niebezpieczeństwa kryli. Wyprawy te 
mogły się dwojako kończyć, albo udawało się małym 
rabczykom wrócić szczęśliwie do domu i otrzymać 
pochwałę i ciepłą wieczerzę, albo byli chwytani i bici 
na miejscu za złodz:eistwo, a w domu za to, że dali się 
'chwytać. Najczęściej dostawało się to Pawłowi, któ­
ry zawsze szedł ostatni. Wiedziano ogólnie, że choć­
by go na męki brali, nikogo nie zdradzi.

. •.‘ego sława stawała się z dnia na dz:eń gorszą. 
Cobądź się stało w lesie, jemu przypisywano winę. 
Znaleziono gdzie sidła, on je założył. Skradziono ko­
rtu kury, kartofle, owoc, Paweł uważany był za spra- 
kcę. Starsi ludzie nie bili go już nawet, albow em bali 
Ifc, że rzuci na nich kamieniem. Stał się postrachem 
.alej wsi i n jwiększą jej hańbą, bo wobec niego na­
wet ppster* W:rgil, znany złodziej, wydawał się nie- 
vim jtkiem.

Nikt nie pomyślał, że Paweł musiałby mleć sto 
ak i sile olbrzyma, aby mógł popełnić wszystkie nie- 

r dziwoścl, jakie mu przypływano. On zaś, widząc 
te. zaczął głupotą ludzi pogardzać. Wysilał się, aby

Prof Noe jako dyrektor Stoczni gdańskiej od 6 
lat miał sposobność się przekonać, że z rządem pol­
skim można się porozumieć, jeżeli się naprawdę te- 
i£> chce. Gdy rząd polski widzi dobrą wolę u dru­
giej strony, stara się iść na rękę. Natomiast nic dzi­
wnego, że rząd polski wobec stanowiska senatu 
gdańskiego nie chce z nim mówić. Przemysł gdań­
ski — mówił prof. Noe — żąda od senatu zmiany 
taktyki wobec Polski.

W końcu zapowiedział prof. Noe, że w ciągu ty­
godnia jeszcze zostaną żądania przemysłu gdańskie­
go spełnione i newy senat zostanie niewątpliwie u- 
koiiátytuowany.

sa w Reńsko-Wesifalskich Zakładach Elelj ry^znych. 
Na zakupno obrócono podobno sumy, jakie Prusy 
otrzymały od Rzeszy tytułem odszkodowania za kra- 
le i majątki stracone w Traktacie Wersalskim. Dono­
szą również, że Prusy zakupiły gazetę „Deutsche 
Allgemeine Zeitung*, za 2 i pół mil j ona marek i za­
mierzają ją obroď: na półurzędową gazetę. Tej wia- 
'omoś.i zaprzecza narazie „Deutsche Allgemeine 
Zeitung“; może więc nie chodzi o zakupienie tej ga­
zety, lecz o udział Prus w niej.

Targi o cła.
Berlin. „Berliner Tageblatt“ donosi, że kan­

clerz. zdołał uzyskać porozumienie z partjami rządo 
wemi w sprawie ceł. Przywódcy partyj wraz z cen­
trum zgodzili się na rezygnację z ceł minimalnych na 
zboże, natomiast oświadczyli za wprowadzeniem ceł 
minimalnych na bydło. ProjeKt rządowy został w 
ogólnych zarysach przyjęty.

ludzi drażnić. Sprawiało mu przyjemność mieć wielu 
nieprzyjaciół, jak inni zab:egaią o to, ażeby zyskać jak 
najwięcej przyjaźni u ludzi.

Minęło lato. Nadszedł pierwszy dzień września, 
a z nim wielki odpust w kościele rmejscowym. Je­
szcze przeszłego roku Paweł, wprawdzie boso 1 w 
podartej odzieży, stanął między mnemi dziećmi chłop­
skimi przed wielkim ołtarzem. Dzisiaj nie wszedł do 
kościoła, lecz stał przed drzwiami, jak żebrak. Zaiste 
wygląd jego był wyglądem żebraka. Jego zielona da­
wniej kurtka była mu za krótka i przykrywała za­
ledwie pół piec. Spodnie miały liczne łaty, ciemne 
i kolo owe a sięgały zaledwie do kolan. Gruba koszula, 
za wąska w piersiach, odsłaniała jego piersi.

Stał Paweł przed kościołem, oparty o płot farski 
1 przyglądał się tym, którzy szli do kościoła. Groma­
dami nadchodzili chłopcy i dziewczęta. Dziewczęta 
zaraz wchodziły do domu Bożego. Chłopcy stawali w 
pobliżu bud jarmarcznych, czekając, aż ich dzwon na 
kazanie zawoła.

Jeden z nich, małego wzrostu, z brzydką twarza 
odznacza) się dziwnie pysznem zachowaniem s:ę Był 
ładnie ubrany, na pół po miejsku: kurtka z dobrej ma­
terii była mu za wielka, bo gdy wiatr zawiał, z przodu 
i z tyłu podnosiła się w fałdach. Inni chłopacy oka­
zywali mu pewnego rodzaju uległość i uszanowanie, 
chociaż ten i ów lekko się uśmiechał. Nic dziwnego! 
Był to przecie Piotr, jedyny syn sołtysa, spadkobierca 
największego i najlepiej zagospodarowanego gospodar­
stwa we wsL

Z wieży odezwał s;ę pierwszy dzwon, napływ 
ludności do kościoła ustát, jcozcze kilku ludzi spieszy-

Ze świata.
Przyjaźń niemiecko-sowiecka.

Ryga. Z Petersburga donoszą, że władze so­
wieckie zgotowały uroczyste powitanie delegacji ro­
botników niemieckich, która przybyła z wizytą do 
Rosji sowtecżiej. Przedstawiciel rządu sowieckiego 
miał m. in. oświadczyć, że sowiety nid me ukryją 
wobec kolegów niemieckich.

(Zobaczymy je; zcze, czem się ta „przyjaźń“ skoń­
czy - przyp. Red.)

Powod lenie lewicy francuskiej przy wyborach gmin­
nych.

Paryż. (PAT.) Wybory do rad generalnych 
odbyły się wszędzie zupełnie spokojnie.

O godz. 6 rano były wiadome następujące wy­
niki : Zostało wybranych 87 konserwatystów i libe­
rałów, 163 republikanów, 176 republikanów lewico­
wych, 103 republikanów radykalnych, 332 radykałów 

radykałów-socjalistów (partja Heriota), 37 socjali­
stów oraz 2 komunistów

W 137 wypadkach odbędą się ściślejsze wybory.
Kartel lewicy stracił 1 mandat, zyskał 66, z cze­

go 8 zdobyli radykalni republikanie, 43 radyka’ni 
socjaliści, 15 socjaliści.

Konserwatyści oiaz umiarkowani republikanie 
stracili ogółem 61 mandatów, komuniści zaś 4.

Wśród osobistości wybranych po raz pierwszy — 
znajdują się ministrowie: Steeg, Hesse, Benazet, Du- 
ratour, de Monzie, Jasume, Schmidt, oraz byli mini­
strowie Herriot, Barthou, Malvy, Aagmiot i Leon 
Berard.

- —....... ......... i.- —
ło się drogą ku kościołowi. Na końcu, sama jedna, 
szła Weronisia i zwróciła na siebie uwagę gromady 
chłopców z Piotrem na czele.

— Do kata, — odezwał się jeden z nich — jaka ta 
Weronisia ładna1 Jak zgrabnie założyła sobie chustkę 
na głowę. To jedwab, prawdziwy jedwab. Przynaj­
mniej sześć sp, dnie ma na sobie. Aż szum sie robi, 
gdy idzie! A przytem jakąż udaje skromnisię!

Każdy z chłopaków powiedział coś o niej, tylko 
Piotr milczał i uważnie przyglądał się ptakowi, który 
na słup e ogrodu farskiego usiadłszy, śpiewał sobie 
zawzięcie. Weronisia znikła niebawem w drzwiach 
kościoła. Chłopacy posunęli się również i weszli do 
przedsionka kościelnego.

Idąc rozmawiali o Weronisi i Paweł słyszał, jak 
jeden z nich mówił:

— Skąd ta dziewczyna ma takie ładne stroje?
Paweł nie widział ładnych stro', nie widział an! 

jedwabi, widział tylko jedno: swoje buty, które mu 
znikły, na nogach Weronisi.

— Moje buty! Moje buty...
Potem zaczął so^'C wszystko przypominać, co mu 

Weronisia mówta.. I nagle spostrzegł, że wodziła go 
po prostu za nos. Jakże często mawiała: „Jesteś głupi, 
najgłupszy z całe i wsi.“ Przez pewien czas nie brał 
sobie tych słów do serca, lecz z czasem zaczęły go 
drażnić. Obecnie zaś wzięła go złość. Ścisnął pięści 
i rzekł:

— Głupim, tak jest! lecz nie taki głupi, jak ty 
sądzisz, złodziejko!

(Cia® -'-'•w -»astarft-



prosimy o zmianę stosunków.
W „Nowinach Codziennych“ czytamy:
Popielów (pow. opolski). Dnia 21. maja 

odbyły si§ w naszej parafji wybory do zarządu ko­
ścielnego. 10 dni p -zed wyborami był z pośród lu- ' 
du podany wniosek wyborczy: Barczyk-Marsollek. O- 
czywiście ni« podobał się ten wniosek proboszczowi 
naszemu, ponieważ ks. proboszcz usiłował utworzyć 
nową, jemu przyjemniejszą listę. Lecz największa 
część tych męż1ów, do których się z tego powodu u- 
dał, odmówiła proboszczowi, zaznaczając, że wnio­
sek Barczyk-M; rsołlek opiera si° na woli ludu całej 
parafji i ma za sobą wszystkie stronnictwa katob 
ckiej gminy Popielowskiej, dlatego drugiego wniosku 
nie potrzeba. Mimo tego udało się proboszczowi 
kilka dni przed wyborami nową listę przygotować, 
tak zw. listę „Kilian“. W dzień wyborów zwyciężył, 
jak przewidywano, wnicsek: Barczyk-Marsollek ol- 
brz] mią większością Po wyborach oznajmił ks. pro­
boszcz, że wniosek Barczyk-Marsollek jest nieważny, 
ponieważ stoi na kartce Paul Barczyk, Landwirt, a 
powinno stać: Paul Barczyk, Bauer; i wbrew wypo­
wiedzianej woli parafjan wywołał ks. prob. Kłosa 
w następującą niedzielę w niemieckim języku, że mę­
żowie, którzy stoją na liście „Kilian“ są wybrani do 
zarządu kościelnego.- Mamy wrażenie, że tu nie cho­
dziło proboszczowi o nic innego, jak o przeprowa­
dzenie swojej listy, nie stosując się wcale do woli 
ludu. Kto sie przypatrywał dotychczasowym czynom 
ks. proboszcza Kłosy, ten się nad tym nowym postęp­
kiem, który wywołał niesłychane oburzenie wśród 
tutejszych parafjan, nie będzie wcale dziwił. Wsku­
tek oburzenia, jakie opanowało paraiję, był zarząo. 
jak też i zastępstwo gminy popielowskiej zmuszony, 
się tą sprawą zająć. Od 24 zaprotestowało 18 zastęp­
ców gminy, tj. cztery czwarte przeciw takiemu postę­
powaniu ks. proboszcza. Więc samo się przez się 
rozumie, że wskutek takich szczegółów ks. proboszcz 
coraz to bardziej traci powagę i uszanowanie u para­
fjan, jak też z pro estu wynika, że cztery czwartych 
straciło zaufanie do jego urzędowania lojalnego. 
Byłby czas, żebv ks. proboszcz z tego wyciągnął kon­
sekwencje. Każdemu wiernemu katolikowi serce się 
kraje nad stosunkami, jakie panują w naszej parafji 
od początku urzędowania ks. proboszcza Kłosy. Daj 
Boże, żeby się jak najprędzej zmieniło, ponieważ wia­
ra w naszej, że wszy tkich stron protestanckiemi ■ 
wsiami otoczonej parafji, już z tego powodu wiek* 
ucierpiała. Parafjanin

Życiorys sławnego wodza.
Sławny wódz Kabylów zwraca w tym stopniu ’ 

uwagę świata na siebie, że czytelnika będą zajmować 
osobiste dane o nim. Abd-el Krim odebrał staranne 
i nowoczesne wychowanie. Kształcił się w Fezie i w 
Melili. W Fezie studiował księgi Koranu. Jego brat 
uczęszczał do szkół w Madrycie. Ambitny wódz Ri- 
fenów nadał sobie tytuł emira i dąży do godności suł.- j 
tana. W jego otoczeniu znajdują się wśród tubylców 
tak11 e awantunrcy europejscy, którzy miłują bardziej j 
kieszeń Abd-el Krima niż jego - samego. Ambitny , 
władca Kabylów wydaje dużo pieniędzy na zadowole­
nie swych upodobań i swych dążeń nowoczesnych. 
Jeździ np. samochodem na front. Każe budować drogi 
komunikacyjne i strategiczne; te roboty wykonują 
przeważnie jeńcy wojenni. Abd-el Krim prowadzi du­
ża korespondencję- ma też służbę wywiadowczą, któ­
ra pracuje w Furopie i w Azji. Jego emisarjusze agi­
tują wśród plemion mieszkających w (lorach Atlasu 
i na południe od Tazy, celem pozyskania ich dla woj­
ny do czego prócz podniecania fanatyzmu religijnego 
służą także inne środki.

KRONIKA.
Ważne dla publiczności!

Wielka część publiczności nie wie, że peror.ówki 
(Bahnsteigka-ten) uprawniają tylko do wejścia na pe­
ron a nie do wsiadama do wagonów. Często można 
zauważyć że osoby towarzyszące swym krewnym al­
bo znajomym wsiadają do wagonu, z którego często­
kroć wyskakują, gdy pociąg jest w biegu. Według 
przepisów kolejowych takie postępowanie pociąga za i 
sobą kary.

Przestępstwa kobiet.
Według statystyki przestępczości obu płci kołrety 

mniei wykraczają przeciw ustawom, aniżeli mężczy­
źni. Miedzy przestępstwami, których knliefy się do­
puszczają, stoi na p'erwszem miejscu obraza, poczem 
idzie po kolei kradzież, spędzanie płodu, rajfurstwo, 
obrażenia cielesne, dzieciobójstwo, bijatyka, oszustwo, 
fałszowanie dokumentów. Inne małe wykroczenia sto- 
ią w zwn/ku z oowyższeiri przestępstwami i przed­
stawiają albo ich prz” ;zyno albo też skutek.

Bytom. Biblioteka Tow. „Iskra” I Czyte nia 
F md owa na Bvtom i Ro-zbark mieści się przy ulicy 
<!!:\vickiej (dawniej hotel Lomnitz) III piętro, pokój 
<S. wchód przez podwórze. — Czytelnia otwarta 
we wtorki i piątki od godz. 7—9 wieczorem. Książ­
ki wvoozv'za się dorosłym 1 młodzieży za pobra­
niem kaucyi

2 &yfc!nsfei£go. i
Próba zgwałcenia dziewczynki.

Bytom. Pewien mężczyzna, mogący liczyć 20—25 
lat życia, usiłował zgwałcić 12-letnią uczenicę, Ger­
trudę G., której rodzice mieszkają przy ul. Piekarskiej. 
Było to wieczorem około godz. 9. Gdy dziewczynka 
zaczęła wołać o pomoc, mężczyzna uciekł. Dotychczas 
nie udało się stwierdzić nazwiska wyrodnego męż­
czyzny.

Okradziony we śnie.
Bytom. Pewien robotnik, będąc podchmielo­

nym, położył się na łące między kopalnią „NeuhoF 
a Miejską Dąbrową i smacznie zasnął. Gdy się prze­
budził, zauważył ku swemu przerażeniu, że ukra­
dziono mu z kieszeni cały zarobek w wysokości 41 
marka.

Przejechanie dziecka.
Bytom. Oru.gd?j przejechał jakiś powóz pew­

ne dziecko, które biegło z jednej strony ulicy na dru­
gą. Dziecko odniosło poważne OKaleczenia i zostało 
przewiezione do miejskiego szpitala.

Z Zabrskłego.
Zaginięcie niewiasty.

Zabrze. Od 15. 1 pca br. zaginęła bez śladu nie­
zamężna M łgerzata Hensel, mieszkająca dotychczas i 
przy ulicy Sośnicowskiej a urodzona 7. czerwca 1890 
r. w Ligocie. Zaginiona cierpiała trochę na chorobę 
umysłową. Ubrana była w kaftanik i suknię w czarne 
paski, bez trzewików i pończoch.

Częste napady na ulicy.
Zabrze. Na ulicy Galdy i to szczególnie m ędzy 

mostem kolejowym a Maciejowem mnożą się coraz 
bardziej napady. Przedewszystkiem napada się na 
kobiety, które się lży, a nawet maltretuje. Również , 
dzieciom odebrano już kilkakroć rozmaite towary 
Rozbójnicy po napadzie pod osłoną ciemności nocnych 
ukrywają się w łanach zbeżą. i w ten sposób uchodzą 
niepoznani. Gdyby ta ulica była lepiej oświetlona, to 
wtedy napewno zmn.ejszyłyby się na niej napady i 
nocne.

Lipiec

23
Czwartek

Najwyższy czas odnowić prenumeratę na sier­
pień. Tylko jeszcze

24 i 25
lipca pr^vjmuje poczta i listowy abonament na 
„KATOLIK“.

Z Gliwickiego. *

Krwawa uroczystość chrzestna.
Gliwice. W dzielnicy miasta Szobiszowice zakoń­

czyła się krwawe uroczystość chrzestna, która się od­
była u szewca F. przy ul. Jana. W uroczystości 
chrzestnej brał udział szwagier szewca Wilhelm L., 1 
którego po zakończeni uroczystości chrzestnej odpro­
wadził szewc F. z mieszkania swego na ulicę. Obaj 
byli w stanie pijanym. Wkrótce po opuszczeniu 
mieszkania powrócił szewc F. i upadł bez przytomno­
ści na progu. Krew ciekła mu obfcie z rany na szyi, 
którą zadano mu nożem. Lekarz Służalek udzielił cięż­
ko rannemu pierwszej pomocy. Na ulicy dały się 
słyszeć głosy, że Wilhelm L. zażgał swego szwagra. 
Szewca po pierwszym opatrunku przewieziono do 
miejskiego szprtala. Cała sprawa nie jest jeszcze do­
tychczas wyjaśniona. Śledztwo dopiero wykaże, kto 
zranił ciężko szewca F.

Siatko gęsi pod kołami pociągu.
Rjdzieniec, pow. gliwicki. Przyśpieszony pociąg 

osobowy, odjeżdżający z Gliwic popołudniu o godzin:e 
5.03 najechał w ubiegłą niedzielę opodal tutejszej stacji 
stado gęsi, jakie przechodziły przez tor kolejowy. Dwie 
kob:ety, które zamierzały gęsi spędzić z nasypu nie- 
mai byłyby się same dostały pod koła pędzącego po­
ciągu. Kierownik parowozu w krytycznym momen­
cie zakrzyknął na kobiety, pociąg wpadł między gro­
madę gęsi, posypało się p:erze i już więcej z pociągu 
zauważyć n:e było można.

Niech to bodzie przestrogą dla lekkomyślnych. 
Przy nasypach kolejowych trzeba być zawsze ostroż­
nym. Przedewszystkiem bydło należy zdała trzymać 
od nasypu kolejowego. W takich wypadkach nikt in- ! 
ny nie jest poszkodowanym tylko nieostrożni sami.

S Strzeleckiego.
Wakacje wydziału powiatowego.

Strzelce. Wydział powiatowy ma wakacje od 21, 
lipca do 1. września br. W czasie wakacyj odbywać 
się będą terminy ustne tylko we ważnych i pilnych 
sprawach.

Wypadek samochodowy.
Święta Anna, pow. strzelecki. Ciężki wypadek sa­

mochodowy wydarzył się w zeszłą niedzielę na szo- 
s:e prowadzącej stąd do Leśnicy. Otóż przewrócił się 
pewien samochód, przyczem szofer doznał złamania 
nóg a inne trzy osoby znajdujące się w samochodzie 
odniosły ciężkie okaleczenia. Ofiary wypadku samo- 
chodowego przewieziono do szpitala w Leśn:cy.

% kozielskiego.
Wypadł z okna.

Koźle. W zeszła sobotę wypadł 5-leŁni chłopczyk 
z okna drug:ego piętra wili „Bart" h“. Lekarz przy­
wołany stwierdził, że dziwnym trafem chłopczyk od­
niósł tylko nieznaczne okaleczenia. W każdym razie 
wypadek ten niech stanowi ostrzeżenie dla rodziców, 
żeby nie pozostawiali dz:eci bez dozoru.

Pożar.
Kobyllce, pow. kozielski. W posiadłości panlofla- 

rza Kaźmierza powstał ogień, którego ofiarą padły tyl­
ko większe ilości drzewa, ponieważ straż pożarna zdo­
łała szybko ogień opanować.% Radbopsk Cr^o.

Kary za sprzeniewierzenie 1 włamanie.
Racibórz. 22-letni urzędnik kupiecki Burda, za­

trudniony w kasie celnej tutejszych zakładów „Ceres-- 
Werke" sprzeniewierzył swego czasu 16000 złotych,' 
które przetrwonił w ciągu kilku nyesięcy oczywiście 
w towarzystwie białogłówek, z któremi urządzał po­
dróże do Lipska i innych większych miast. Sąd skazał 
go na 3 lata więzienia.

Dalej został skazany na 2 lata i 6 miesięcy cięż­
kiego domu karnego (Zuchthaus) Fr. Czok, który w 
marcu br. włamał się do restauracji dworcowej, Został 
przychwycony w chwili, gdy obładowany papierosa­
mi, likie-ami i innetni rzeczami opuszczał restaurację.

Kradzież roweru.
Rac'bôrz. Z sieni urzędu pocztowego skradł nie­

znany dotychczas złodziej rower Antoniemu Krzesi­
wie, który na krótki czas pozostawił rower bez dozo­
ru w sieni, aby odebrać przesyłki pocztowe. Stanów5 
to znowu ostrzeżenie dla cyklistów, żeby nie pozosta­
wiali rowerów swych bez dozoru, ponieważ kradzież«* 
rowerów są obecnie na porządku dz’ennyin.

Otwarcie nowego zakładu kąpielowego.
Racibórz. Otwarcie nowego zakładu kąpielowego 

w parku Eichendorffa nastąpi dnia 22. lipca br. Trzej, 
łaziebni i dwie łaziebne będą zatrudnieni w nowym 
zakładzie kąpielowym.

Zderzenie cyklisty z wozem.
Racibórz. Alfred, 15-letnl syn radnego miasta, 

prokurzysty Niegisza, jadąc szosą w kierunku Stu­
dziennej, zderzył się z wozem, przyczem złamał sobie 
obojczyk i odniósł wewnętrzne obrażenia cielesne. 
Chłopca przewieziono do miejskiego szpitala.

Z Prudnickiego.
Ze statystyki ludności.

Prudnik. Według spisu ludności z dnia 16-go 
czerwca br. liczy powiat prudnicki razem z miastami 
22514 gospodarstw domowych, z czego 14 078 przy­
pada na wioski a 7 284 na miasta. 42 934 osób jest 
płci męskiej, a 51 327 osób płci żeńskiej, co razem u- 
czyn' 94.261. Na Prudnik przypada 16896 mieszkań­
ców, Głogówek 6987, Białą 2620.-

Śmierć przy kąpaniu.
Prudnik. W zeszłą niedzielę utopił się w tutej- 

zym stawie pewien kelner z kawiarni tutejszej „Ho- 
enzollern“. Prawdopodobnie raził kelnera paraliż. 
Vysiłk: towarzysza, aby wyratować tonącego, okaza­
li się bezskutecznymi. Zwłok dotychczas nie można
yło wyłowić.

Śmierć chłopca, ukąszonego przez psu.
Opole. Przed mniejwięcej 14 dniami ukąsił pies 15- 

letniego syna urzędnika kolejowego Fojera, zatniesz-, 
kałego przy ul. Ludwika. Ponieważ Fojer opierał się 
szczepieniu chłopca, sąd odmówił mu prawa do wy­
chowania chłopca, którego mu odebrano i przewiezio­
no do Wrocławia, celem przystąpienia do szczepien!a 
chłopca. Chłopiec jednakże umarł dnia 19. bm. we 
Wrocławiu, ponieważ szczepienie nastąpiło za późno.

Wobec tego zwraca się uwagę na to, że każda o- 
soba, ukąszona przez psa podejrzanego o wściekliznę, 
powinna we własnym interesie donieść o tem nie­
zwłocznie policji.

Złodzieje przy pracy.
Opole. Do mieszkania przy ulicy Karola 14. wła­

mali się złodzieje i skradli srebrny zegarek męski, 
bransoletkę, złotą bransoletkę dla dzieci, złoty łańcu­
szek z medalionem i dwie obrączki ślubne.

Dalej włamał się złodziej do mieszkania przy 
Turmstr., lecz został spłoszony i zdołał tylko zabrać 
koszulę wierzchnią.



Wolevódzíffo Śląsi le.
X Konferencja starszych brad SpóÍM Brackie« 

zwołani przez Koło Starszych Irackich Z. Z. P. na nie­
dziele, dnia 19 lipca odbyła sie w „Strzesze Górni­
cze!“ w Katowicach, ulica Andrzeja. Konferencja o- 
prócz innych ważnych spraw omawiała stosunek star­
szych brackich do administracji Spółki Brackiej. W 
toku dyskusji podkreślali liczni mówcy, że w nieje­
dnym wypadku mogłoby być lepiej Mianowicie sto- 
stunki w lecznicach brackich są opłakane. Nadchodzą 
skargi z poszczególnych lecznic, że brak tam skarpe­
tek, pantofelków itd. W lecznicy siemianowickiej zda­
rzyło się nawet, że pewien młody pielegmarz bije cho­
rych. Naigorzej jednak jest z sprawą płacenia skła­
dek przez pracodawców. Przeszło 12 miljonów zło­
tych składek brackich zatrzymali pracodawcy, i to 
składek potrąconych z zarobków robotniczych. Skła­
dki te należałoby w jakibsdź sposób ściągnąć, gdyż są 
niezbędne, aby móc podwyższyć dotychczasowe za­
pomogi brackie. Spółka bracka przysłała na konfe­
rencję Inspektorów pp. dr. Nitschkego i Liberskiego.

X Ochrona kobiet (opieka dworcowa) w Kato 
wicach. W roku 1924 zawiązało się s*owarzysze- 
nie pań mające na celu roztaczanie opieki nad ko­
bietami pracującemi, odwodzenie ich od pracy fa­
brycznej, a wyszukanie dla nich miejsc korzystnych 
t uczciwych. Zajmując się losem kobiet pracujących 
przekonano się, że opieka nad kobietami Drzebywa- 
jącemi bez opieki do Katowic, to jedno z najwięk­
szych zadań stowarzyszenia, by je uchronić od nie­
powołanych opiekunów i od wejścia na złą drogę. 
W ten sposób powstała myśl urządzenia Opieki 
Dwoicowej Towarzystwo to zostało zawiązane w 
roku 1924 i należy do wszechświatowego związku 
„Protection de la jeune filie“ z siedzibą w Fryburgu 
szwajcarskim. Stowarzyszenie wysyła opiekunki 
na dworzec kolei katowickiej z wstęgą białożółtą. 
Rozdawaniem druków z adresami katolickich mlsyj 
dworcowych we wszystkich wielkich miastach 
oraz radą i opieką na miejscu zapobiega się złemu. 
Stowarzyszenie ma biuro w Domu Związkowym 
przy kościele Najśw P. Marji w Katowicach. Obec­
nie stara sie wzbudzić zainteresowanie ogółu.

Katowice. (Święto 73 pułku piechoty). 
Tradycyine święto 73. pułku piechoty odbyło się w 
sobotę i niedzielę. W sobotę odprawione zostało na­
bożeństwo żałobne, a w niedzielę o godzinie 8% od­
prawiona została uroczysta Msza św. połowa na 
rynku katowickim. Resztę dna wypełniły zabawy 
sportowe. Wieczorem o godzinie 8vb odbyła się u- 
roczysta akadenua żołnierska w „Domu Żołnierza“, 
na którą złożyły się śpiewy, deklamacje i przedsta­
wienia amatorskie.

Brzęczkowice w Katowlckiem. (Pożar). Dnia 
20. lipna o godzinie 7 rar.o wybuchł pożar w zabu­
dowaniach Szczepana Pioskowika. Przyczyna po- 
ża-u jest wadliwe urządzenie kanału dymowego. 
Spalił się dach i trochę sprzętów umieszczonych na 
strychu. Ogień stłumiono po 3 godzinach.

Brzezinka w Katowickiem. (Tragiczną 
śmiercią) zginął młodociany morocyklista Hu­
bert Nentwlch, który brał udział w wyścigach nie- 
dzłehiych. Wymieniony spadł z koła i uderzył 
głową o bruk tak nieszczęśliwie, że śmierć nastą­
piła w kilku minutach. Nieszczęście zdarzyło się 
przy konaln! „Przcmsza“.

Łagiewniki w Świętochłowickiem. (Z a s ta w i e- 
kopalni „Carnalllfreude“). Zarząd kopal­
ni ogłasza w gazetach niemieckich co następuje: O 
zastawieniu kopalń „Florentyna“ i „Carnallsirtude" 
doniesiono komisarzowi demobilizacyjnemu już 18. 
czerwca. Zastawienie kopalń ma nastąpić stopnio­
wo w okresie dwu miesięcy. Nasamprzód zostanie 
zastawiona kopalnia „Carnallsfreude“. Robotnikom 
zatrudnionym na tej kopalni wypowiedziano pracę 
dnia 14. lipca; wydobywanie węgla skończy się za­
tem z końcem lipca br. Nie wypowiedziano pracy 
tylko nielicznym robotnikom krajowym, którzy bę­
dą wykonywali najniezbędniejsze prace.

Szarlej w Świętochłowickiem. (Pożar wsku­
tek uderzenia gromu). Podczas burzy, któ­
ra przechodziła nad okolicą w poniedziałek po po­
łudniu, uderzył grom w dom właściciela Milki przy 
ulicy Kamieńskiej i zapalił. Ogień zniszczył dach 
wraz z mieszkaniami na poddaszu.

Czarnuchowlce w Pszczyńskiem. (Pożar). 
Dnia 10 lipca około godzmy 11. w nocy wybuchł 
w stodole pewnego tutejszego gospodarza pożar, 
który zniszczył doszczętnie cały budynek wraz z 
zapasami paszy i maszynami rolniczemi. Szkoda 
wyrządzona przez pożar wynosi 6000 złotych. 
Przyczyna powstania pożaru nie została dotych­
czas stwierdzona.

Górka w Pszczyńskiem. (Pożar.) W sobotę, ? 
dnia 18. lipca zgorzały: posedzicielowi Kokoszce dom 
mieszkalny 1 /raz z chlewem, a posiedzicielowl Ścier- 5 
skiemu dach domu mieszkalnego. Okoliczności, iż 
poddostatkiem vody można zawdzięczać, że ogień nie 
przybrał większych rozmiarów. Ogień wybuchł w 
ji, iadłoścl Kokoszl i z doi V ts níe.vnej przyczyny. 
Pogorzelcy nie by ubezp zeni na wypadek ognia, 
a wite pooosaą wielką szkodę.

Podlesie w Pszczyńskiem. (Pożar). Dnia 
16. lipca o godzinie 12 w południe powstał w tar­
taku parowym Tomasza Brożka pożar, który zo­
stał natychmiast ugaszony. Mimo tego pożar wy­
rządził szkodę w wysokości 5 tysięcy złotych.

Rybnik. (Wypadł z okna trzeciego 
p i ę 11 a) dwuletni syn Ignacego Kozubka. Ma­
leństwo poniosło śmierć na miejscu. Przyczyna 
nieszczęśliwego wypadku nie została dotychczas 
stwierdzona.

Krywałd w Rybnickiem. (Nieszczęśli­
wy wypadek). Syn pn-kurzysty Rzepczyka 
spadł z drzewa owocowego (czereśni) i złamał so­
bie nogę. Nieszczęśliwego odstawiono do leczni­
cy brackiej w Knurowie.

Z dalszych stron
Dauowa. (Wyrodna matka). W stawie 

na Zielonej w Dąbrowie wyłowiono zwłoki tygod­
niowego dziecka, z przywiązaną na piersiach duszą 
od żelazka do prasowania. Odnalezieniem wyrodnej 
matki zajc’a się nolic.a.

Kraków, (Wielka kradzież). Niewyśle- 
dzeni dotychczas sprawcy dostali się przez podkop 
w piwnicy do gmachu kasy chorych. Tam rozbili 
kasę ogniotrwałą i zabrali 11.990 złotych. Szczę­
ściem suma ubezpieczona tak, że kasa chorych nic 
ponosi znaczniejszych szkód.

Lwów. (Tajemniczy trup chłopca). 
Julia Gracowska, głuchoniema, chodząc po lesie 
krzywczyck!m pod Lwowem, natknęła się na zwło­
ki 12-letniero chłopca z obciętemi do kolan nogami 
i bez rąk. Bliszych szczegółów brak.
á . * r % , v * K, •

Pożyczka miejsko dla właścicieli domów.
Berlin. Władze miejsk. uchwaliły udzielić pożyczki wła­
ścicielom domów na cele odnowienia i utrzymania bu­
dynków w porządku Pożyczka ta będzie oprocento­
wana tylko na 6% rocznie. Podania zaś o przyznanie 
tych pożyczek mają obiegające się o nie składać w od­
nośnych urzędach mieszkanio\/ych.

Porozumienie z robotnikami elektrowni.
tferlin. Na podstawie umowy zawartej przy ostatnich 

pertraktacjach między robotnikami gazowni i wodociąg, 
miejskich a zarządem tych zakładów — zarząd ele­
ktrowni zawarł również umowę, dobrowolnie przy­
znając pracownikom elektrowni podwyżkę 5 fen, od dn, 
1. sierpnia.

Strąceni razem z rusztowaniem przez auto.
Berlin. Pod mostem kolej., prowadzącym ponad uli­

cę. HolLendorfstr., prowadzone są roboty restaura­
cyjne. Żelazne przęsła mostu są odmalowywane i od­
świeżane przez robotników, którzy pracują na wi­
szących pod sklepieniem rusztowaniach. W sobotę 
rano robotnicy ci ulegli ciężkiemu wypadkowi. Bo­
wiem auto tramwajów mie^kich, służące do napra­
wiania Unji i mające w tym celu wysoką dość wieżę, 
która dosięga wysokość drutów tramwajowych, prze­
jeżdżając w pełnym pędzie pod mostem, zaczepiło o 
rusztowanie i porwało je ze sobą razem z robotni­
kami znajdującemi się na niem Robotnicy Paweł 
Sthönfroch i Otto Stempel strąceni przez ten wypa­
dek z wysokości rusztowania na bruk, doznali tak 
ciężkich potłuczeń i skaleczeń, że odwieziono ich do 
szpitala w stanie ciężkim.

Winę tego wypadku ponosi szofer auta, który 
zbyt szybko jechał pod tym nizkim mjstem i nie spo­
strzegł rusztowania ped sklepieniem,

Dwadzieścia wypadków dziennie w Berllrłe,
Na zasadzie zeszłorocznej statystyki stwierdzo­

no, że w ciągu r. 1924 uległo na ulicy wypadkom 
7 240 cĄób, z tego 139 zmarło. Wynika stąd, że przy­
najmniej 20 os ób dziennie padło ofiarą wypadków 
w ruchu ulicznym. W większości wypadków winni 
są sami poszkodowani przechodnie, a tylko w 4 wy­
padkach na 10 ponaszą winę kielownicy aut.

Ujec’e niebezpiecznych bandytów.
Lubowel na Wołyniu. Policji udało się ująć 

groźnego bandytę Różka, sprawcę kilkunastu napa­
dów bandyckich i morderstw. Bai dyta ten należał 
do osławionej bandy Bnbika. Ujęty Rożek usiłował 
zbiedz z aresztu na posterunku w Kuburijach. Pod­
czas pościgu jedna z kul trafiła uciekającego bardy- 
tę i położyła po trupem. Policji udało się w tym sa­
mym czasie ująć drugiego członka bandy Brtbika, 
niciakiego Iwana Osmyczuka. Podczas aresztowa­
nia Osmyczuk stawił zbrojny opór policji, przy- 
czem został ranny. W końcu go obezwładniono i od~ 
stawiono do więzienia w Macigowicaeh.

Z życia towarzystw.
Bytom. Kółko oświaty im. św. Jacka 

(oddział śpiewacki) ma lekcję śpiewu w czwartek, dnia 
23. lipca o godzinie 7K wieczorem w „Katoliku“. Za­
rząd uprasza śpiewaczki i śpiewaków o kompletne i 
p nktuahv» przybycie.

MUH KORESPONDENCYE jjH
Poświęcenie dzwonów.

Odmęt. pow. strzelecki. (Korespondencja). W ubie­
głą niedzielę, dnia 19. lipca br. odbyło się tutaj po u- 
roczystych nieszporach poświęceń e nowych czterech 
dzwonów, na co już czekaliśmy od długiego czasu. 
Nasz Wiek ks. proboszcz wygłosu do nas parafjan bar­
dzo wzruszające kazanie. Ponieważ do naęzej parafji 
należy kilKa gmin, z których każda tna swego patrona 
i patronkę, więc ks. proboszcz wygłosił dla parafjan 
z każdej gm ny osoonc kazanie. Chciałbym tu nadmie­
nić. że Odmęt rna za patrona św. Józefa, Malnic Najśw. 
Marje Pannę, Kadłubiec św. Annę, a Odrowąż św. 
Urbana. Uroczystość poświęcenia dzwonów i poucza­
jące kazanie wszytkich nas parafjan do gleb’ wzruszy­
ło, za co skradamy Wiek ks. proboszczowi serdeczne 
„Bóg zapłać“. Parafianie.

Sprawy gospodaro7©.
Koncesje zagraniczne w Rosji.

Wedle danych sowieckich, Rosja udzieliła do­
tychczas koncesyj 67 towarzystwom zagranicznym, 
które zatrudniają w tej chwdi około 20 tys. robotni­
ków. Naogół jednak stosunki handlowe z sowietami 
są dość trudne, Wymownym tego przykładem jest 
proces francuskiego towarzystwa „Bosnhcre“. Rząd 
sowiecki, zgodziwszy sie na sąd rozjemczy, został 
skazany na wypłaćen:e odszkodowania, lecz nie pod­
dał się wyrokowi i udał s'e na drogę sadu cywilne­
go . Wobec tego „Bosphore“ nałożył areszt nietylko 
na majątek sowiecki we Francii, ale i na kapitały lon­
dyńskiego „Arcos“, któremu udowodniono, że jest in­
stytucja sowieckiego syndykatu naftowego.

—o----
Ceny targowe.

Bytom. Ceny na targu wtorkowym były nastę­
pujące: Funt kartofli 5—6 fen., główka kapusty białej 
10—15 fen., główka kapusty wlosldei fen., 2 furty o- 
górko w25 fen., sałata 5—10 fen. za w:ązkę, marchew­
ka 20 fen., nomidory 30 fen., czereśnie 30—50 fen., a- 
grest 40 fen., porzeczki 40 fen., czernice 20 ten., gruszki 
i jabłka 40 fen., masło 1.90 mk.. jajko 12—13 fen., ser 
biały 40 fen., wienrzowina 1,30 mk., wołowina 1,20 
mK., cielęcina 1 10 mk., słonina 1,30 mk„ mięso wędzo­
ne 1,60 mk., słorón? wędzona 1,50 mk., gąski 4,00—6,00 
mk., kurczęta 1 50— 3,00 mk.

WRÓCI AWSKIE CENY TAPGOWE 
z dnia 21. lipca 1925 r.

Zboże. Pszenica 29,00. — Żyto 22,00. — Owies
26.00. — Jęczmień zimowy nowy 17.80.

Mąka za 100 kg.) Pszeniczna 40,50. — Rżana
33.00. — Auszug 45 00—46.00.

Owoce strączkowe. Groch Wiktoria 30,50 
do 32,50, — Groch mały, żółty 24,00—26,00. — Bób 
22,50—24,50. — Wyka 22,5.)- 24,50. — Peluszka 23,00 
do 25,0U. — Łubin żółty 14,50—16,50. — Łubin modry 
12,00-14,00.

Pasza dla bydła. Słoma pszeniczna, rżana, 
jęczmienna i owsiana prasowana 1,30. — Słoma psze­
niczna i słoma rżana krótka 0,80. — Siano zdrowe i 
suche 2,90. — Siano dobre, zdrowe 1 sucne 3,30. — O- 
sucie pszeniczne 13,25—14,00. — Osucie rżane 14,00 
do 14,75. — Osucie jęczmienne 17,50—19,00. — Makuch 
lniany 2f,50—36,50. — Makuch rzepakowy 17,75—18,00.

BERLIŃSKIE CENY TARGOWE 
z dnia 21. lipca 1925 r.

(Za 100 kilogramów w markach złotych).
Zboże. Żyto marchiskie 19,30—19,70. — Jęcz* 

mień zimowy 20,00—21 50. — Jęczmień zimowy nowy 
18,60—19,20. — Owies marchijski 248o—25,50.

Mąka. Pszeniczna 33,50—36,00. — Żytnia 28,75 
31,25.

Nasiona. Rzepak (raps) 34,00—34,50.
Owoce strączkowe. Groch Wiktoria 29,00 

do 34,50. — Groch mały, jwblny 25,00—26,50. — Groch 
pastewny 23,00- -26.50. — Peluszka 23 00—26,50. — Fa­
sola polna 24,00—2ó,O0. — Wyka 26,8(J- -28,00. — Łu­
bin modry 12,00- -13 OD. — Łubin żółty 15,00—16,50.

Pasza dla bydła. Kukurydza 2140—21,60 
Osucie pszeniczne 13,20. — Osucie rżane 13.50. — Ma­
kuch rzepakowy 16.30 -16,40. — Makuch lniany 22,70 
do 2280. — WvOokî suche 11 10—11,60. — Wytłok* 
cukrowe 17,50-19,00. — Melas torfowy 9.60—9,75. — 
Płatki z:emnhczane 25.50—25,80.

NaJtaAsze I najrzetelniejsza źródło ukupna
leni-iłów, bifcuterjl, 

prze«?miotów złotych 
■ srebrnych.

Specje no*<: Kupna o!:azyJne

JACOBOWITZ
BV.CM, «L.WICE,

ul. Tarnogćnka 11. ul. Wilhelmowaka 5|
«fctadnfca uawj'carikicb .egurK4w. TzftYL DPOd
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Polityka tajnych okólników.
He tylko zacznie się dyskusja o położeniu mniej­

szości narodowych w Niemczech — tyle razy nie­
mieckie partje polityczne, kluby sejmowe i prasa cała 
oopow'adają jednakowo i temi samemi argumentami, 
jednemi i temi samemi wykrętami, powtarzaneml cią­
gle bez zmiany — aź do znudzenia.

Ilekroć przedstawiciele sejmowi Polaków albo 
nrasa mniejszości narodowych podnosi zarzuty i skar­
gi na n:esprawiedliwe, beznrawne traktowanie i 
krzywdzenie mniejszości — tyle razy prasa i partie 
niemieckie nie chcą wierzyć i żądają faktów. Gdy się 
przytoczy fakta — następuje milczenie albo też sta­
rannie za dusza s ę te fakta przez krzykliwe oburze­
nie na „bezczelne i wygórowane“ żądania mniejszości. 
W ostatecznym razie powiada się poprostu, że te 
mniejszości wcale nie istnieją — jak to robi nacjona- 
I zm pruski w stosunku do Serbołużyczan, Mazurów 
i Fryzów.

A w każdym razie — zawsze stosują partje nie­
mieckie ulubiony swój sposób: gdy jest mowa o poło­
żeniu mniejszości narodowych w Niemczech — oni od­
razu zaczynają mówić o położeniu Niemców w innych 
krajach, odwracają uwagę od głównego tematu, by 
zbyć w końcu naszą sprrwę ogólmkowym zapewnie­
niem — że przecież mniejszościom w Niemczech po­
wodzi się zupełnie dobrze.

Tak tobi prasa, tak robią partje, tak robi nawet 
rząd, bo w odpowiedzi na interpelację posła Baczew- 
skiego, zapytującą, kiedy rząd ma zamiar wystą 
pić z ustawami wykonawczemi do § 113 konstytucji, 
i z ustawa, któraby uregulowała sprawę szkolnictwa 
mniejszościowego w Niemczech, — p. minister Be.'ker 
odpowiedział — jakgdyby nie rozum'ejąc interpelacji, 
— krótko, że sprawy szkolne są załatwione przez od­
powiednie „eriassy“ ministerialne.

Zawsze i wszędzie, przy każdej sposobności, przy 
wszystkich zarzutach i skargach spotykają się mniej­
szości z odpowiedzią — że albo władze nic o żadnych 
nadużyciach nie wiedza, — albo że wszystko jest jak- 

- najlepiej i najpoprawniej załatwione.
Tak się odpowiada mniejszościom publicznie. A 

co się dzieje za kuksami — po cichu?
Na to nieraz dawały odpowiedź i przemówienia 

posłów naszych w Sejmie i wielka litanja krzywd i 
skarg Polaków z całych Niemiec przytaczana na ła­
mach naszych dzienników. Ostatnio najlepszy dowód, 
bo dokument urzędowy z tajnych archiwów regencji 
Górnośląskiej z Opola, tajnym okólnik p. nadprezydenta 
regencji, podpisany przez jego zastępcę p. Bergera — 
przytoczył w swem przemówieniu sejmowem p. poseł 
Baczewski. I znowu powtórzyła się ta sama historia. 
Gdy poseł Baczewski postawił zarzut, źe władze trak­
tują Polaków niesprawiedliwie i stosują specjalne szy­
kany wobec polskiej mniejszości — zawołano z pra­
wicy, aby przedstawił fakty. Poseł Baczewski nrzy- 
toczył na to powyższy okólnik górnośląski. Jakiż o-

siągnął skutek. Oto szereg mówców nacjonalistycz­
nych, którzy nie przeczytali nawet tego okólnika, cy- 
n cznie i gołosłownie oświadczyli wbrew wyraźnemu 
stwierdzeniu posła Baczewskiego, że okólnik p. Ber­
gera miał na celu tylko obronę przed nabywaniem 
gruntów przez obywateli polskich.

A Dkólnik ten brzmi jak nastęojidc:

Odpis. — Tłumaczenie.
Streng Geheim.

Oberpraesident der Provinz Obersnhles'en 
O. p. III 3. Nr. 779

Opole, dnia 9. IV. 25.
Tajne.

Do ~ąk własnych.
Powołując się na mój okólnik z dnia 23. 2. P. 

O. III. 16. G. II. zwracam uwagę, iż w celu prze­
szkodzenia przechodzeniu gruntów miejskich w rę­
ce polskie _ wydaje się rzeczą pożądaną stoso­
wać z największą surowością zezwalana przewi­
dziane w ustawie o handlu z gruntami z.dnia 10. 
11. 23 S. S. 25). Na tej podstawie polecam 
Panu wykonywanie osobistego dozoru nad dokla­
dném wykonywaniem tego rozporządzenia. W 
wątpiiwyca wypadkach proszę zasięgnąć mojej o- 
pin,i przed udzeleniem zezwolenia.

Dla uniknięcia nieporozumień, zwracam uwa­
gę, iż chodzi o przechodzenie posiadłości nietylko 
w ręce obywateli państwa polskiego.

podp's: 
w z. Berger.

Wyraźny jest dosyć — nieprawdaż? Jeśli mówi 
się że „ręce polskie“ — to są nietylko „ręce obywa­
teli państwa polskiego“, to chyba nie może być ża­
dnych wątpliwości przeciw komu okólnik jest wymie­
rzony. Jest on jasnym i jaskrawym dowodem | obja­
wem tej polityki, która głośno i publicznie ogłasza, 
że pizecież Polacy w Niemczech mają zapewnione 
wszelkie prawa i sprawiedliwość, — a po cichu, ope­
rując tajnemi okólmkami robi wszystko, aby zgerma- 
nizować sztucznie wszystkie polskie obszary i wyr­
wać ziemię polską z rąk tych, którzy oa stuleci na 
niej pracują — dlatego tylko, że są Polakami.

Ten tajny okólnik najlepiej charakteryzuje całą 
politykę pruską w stosunku do mniejszość' polskiej, 
politykę, która ma na przodzie jako szyld § 113 kon­
stytucji, nie posiadający żadnych przepisów wyko­
nawczych, a więc martwy, — za tym szyldem zaś, jak 
za parawanem prowadzi antypolską, germanizacyna, 
wywłaszczeniową w stosunku do Polaków. Postano­
wienia konstytucji są tylko parawanem dla tej poli­
tyki — treścią jej istotną są owe tajne okólniki pp. 
Bergerów i innych.

Rozmaitości
Wzrost wiary katolickiej w Stanach Zjednoczonych Ameryki.

Według statystyki, wydanej przez „Catholic Direc­
tory“, w ul iegłym roku 94 241 osób przeszło z pro­
testantyzmu lub wiary mojzeszowej na katolicyzm. 
Liczba ta w oorównaniu jest stosunkowo małą. W 
roku 1924 utworzono 138 nowycn parafji katolickich 
w Stanach Zjednoczonych i obecnie jest w kraju 
17 284 kościołów katolickich i 23 697 księży katoli­
ckich. Szkoły paiafjalne wychowywał} w ubiegłym 
roku 2033, 624 dzieri, co wykazuje w.elki wzrost w 
porównaniu z latami poprzedniemi i zwiększone zau­
fanie ludności do szkół parafjalnych. Obecnie isłn je 
w Stanach Zjednoczonych 120 katolickich mlmarjow 
duchownych, w których wychowuje się 11 345 kandy­
datów na księży. Stany Zjednoczone mają obecnie 17 
arcybiskupów katolickich, z których czterej są kardy­
nałami i 101 biskupów.

Zwrot kosztowności skradzionych w Watykanie.
U szewca Stelli, który to dopuścił się kradzieży, 

znaleziono zaszytych w ubraniu dalszych dwanaście 
brylantów, tak że obecnie brak tylko jeszcze kilka 
mniej omnych kamieni i rubin z pierścienia świętego 
Piotra. — Jest nadzieja, że i ten się w końcu znaj­
dzie.

Tysiącletni kościół.
Z Budapesztu we Węgrzech donoszą, że komisja 

krajowa przy poszuKiwaniach w podziemiach ko­
ścioła farnesro w Feldebroe w komitacie Heve s wy­
kryła, że dolny kościół w Feldebroe jest częścią za­
chowaną starochrześcijańskiej świątyni z 8-go tub 
T go wiek i W mufach i wierzchniego kościoła rozpo­
znano też filar v środfcswei nawv stare* bazyliki.

Dowcipne oszukaństwo.
W kilku wielkich amerykańskich gazetach można 

było wyczytać ogłoszenie tej treści- Kto przyśle 
25 centów (1 markę) pod wskazanym adhérer: o- 
trzyma znaczek pocztowy na 50 centów. — Wielu, 
bardzo wielu przesłało 25 centów i otrzymało też 
wkrótce za to znaczek, który wart był dwa razy ty­
le. — Po niejakifrtś czasie w ogłoszeniu podobném 
żądano przesłanie 50 Centów, a przyrzekano w za­
mian znaczek na 75 centów. I tym razem wszyscy 
otrzymali, co im przyrzeczono. W trzeciem ogłosze­
niu żądano przesłanie dolara, a obiecano znaczek 
za 2 dolary. — Tym razem aetki tysięcy, a podobno 
nawet miljony ludz. przesłali po dolarze, — ale 
znaczków za dwa dolary nie dcctał już nikt. A ta­
cy byli wszyscy pewn' swego opierając się na dwu- 
krotnem doświadczeniem!

Ludzia z wyjątkową pamięcią.
Kardynał Mezzofanti, który zmerł w roku 1849, 

posiadał taką pamięć, że słowa, którego się raz na­
uczył, już nigdy nk zapomniał. Pod koniec swego 
życia mówił 58 językami. — Dziwną rzecz, że taką 
niezwykłą pamięcią odznaczają się ludzie, którzy po- 
zatem uchodzą za słabych na umyśle. Tak żył w 
pewnej parafji człowiek, o którym proboszcz jego 
zapewniał, że pamięta doskonale, którego dnia odby­
ły się pogrzeby w parafji w przeciągu ostatnich 35 
lat, oraz imiona, nazwiska i wiek wszystkich pocho­
wanych narafjan. Takie zdolności pamięciowe zda­
rzają się także u murzynów. Pewien misjonarz wy- 
pow.eci/iał dłuższe kazanie wobec zgromadzonych 
murzynów, a następnie zauważył, że na uboczu u- 
worzyła się gromadka, wśród których młody mu­
rzyn całe Ka^aniz powtórzył tenu samemi słowami, 
a nawet z temi semenu mchami rąk, głowy, jaki«; u 
misjonarza zauważył.

Pierwsi bułgarscy pielgrzymi w Rzymie.
Ostatniego piątku przyjmował Ojciec św. piel- 

grzym w bułgarskich, którzy znowu po raz pi .rw- 
szy cd niepamiętnych czasów zjawili się w ił .ymie. 
IMękująe im za pozdrowienie, jakie mu z pc I cenia 
król? bulgarskii go Borysa złożyli, przesłał nawza­
jem króljwi swe błogosławieństwo, a wskazując na 
wielkich królów bułgarskich, którzy w dawnych 
wiekach przybyli do Rzymu, wyraził nadzieję, że 
kiedyś w orzys Jości dojdzie może znowu do zlania 
się kościoła bułgarskiego z rzymskim.

Dwuchsetna rocznica śmierci 
dziecka cudownego.

# Dwa wieki temu zmarło czteroletnie dziecko, o 
którem swego czasu rozpisywały się słusznie gaze­
ty całego świata. Rozchodzi się o synka hambur- 
skiego cieśli Heinecicera imieniem Krystjana, który 
rzekomo zaraz po narodzeniu umiał mówić, a z któ­
rym już po dziesięciu miesiącach można było rozma­
wiać o najrozmaitszych poważnych sprawach. Mając 
trzynrśie miesięcy, mały Krystjanek umiał na pamięć, 
całe Pismo święte, a w w:eku dwuch łat zdat 
egzamin z hisiorji i geografji przed ludźmi uczony­
mi. Późni j nauczył się jeszcze mówić płynnie po ła­
cinie i po francusku, ale 'niestety umarł już mając do­
piero lat cztery. — I później i dzisiaj bywają dzie­
ci nad podziw rozwinHe, ale takiego drugiego jak 
Krystjan Heinecker nie było dotąd

Książka miljon marek.
Pewien klasztor benedyktyński w Karyntji zna­

lazł się niedawno temu w niem łem położeniu sprze­
dania czegoś ze swych cennycn zbiorów, ponieważ 
spadek waluty austriackiej pozbawił go dochodów 
Za zgodą rządu prąeznaczono na sprzedaż staro­
dawną biblią, którą chowano w bibljotece. Cena 
wynosi miijon m irek złotych, z czego 30 procent ma 
dostać kasa państwa austriackiego.

Zerwanie się gór.
W północnych Włoszech, tuż przy granicy wło- 

sko-szwajcarskiej występuje coraz wyraźniej widmo 
wielkiego nieszczęścia, mianowicie zerwanie i za-, 
padnięcie się części wysokiego pasma gór. W owych 
okolicach osuwanie temi i skał jest rzeczą dobrze 
znaną, ale nie w takich rozmiarach, w jakich to te­
raz nastąpi. Kiedy się tego obawiać należy, trudno 
przewidzieć, ale że niebezpieczeństwo jest bardzo 
groźne; lada silniejszy deszcz może je wywołać. 
Rzeczoznawcy zbadali stan dokładnie i oświ łdczyli, 
że osunięciu się gór w żaden sposób nie można za- 
pobiedz i wskutek tego władze z iwezwały mieszkań­
ców najbliższych pięciu gmin, aby natychmiast po­
rzucili swt mieszkanie i przenieśli się do innej oko­
licy. Byli to ludzie po wekszej części biedni, którzy 
w ten sposób utracili cały swój majątek, a których 
trudno umieścić gdzieindziej, bo wszędzie brak 
mieszkań, jak u nas. Można sobie wystawić, z ja­
kim bólem serca ludzie, zwłaszcza starsi, którzy zro­
śli z 2iemi?., opuszczali swe siedziby.

Kapelusz za 100 000 dolarów.
Statek pewnej angielskiej linji okiętowej, jadąc 

przed pewnym czasem do Nowego .Jorku przewoził 
bardzo kosztowny pakunek. Był to bowiem kape­
lusz damski, o którym twierdzę, że jest najdroż­
szym na całym święcie. Właścicielką jego jest znana 
aktorka francuska Cecylja Sorel, która udała się na 
występy do Stanów Zjednoczonych i do Kanady. W 
licznych kufrach znajdują się tualety, potrzebne ar­
tystce do 5 sztuk, w których będzie występowała. We­
dle gazet paryskich na czele wszystkich tualet itp., 
któremi pani Sorel pragnie zachwycać Amerykanów, 
stoi wŁsnie ów kapelusz, zrobiony ze złotych ko­
ronek, którego brzeg obsadzony jest djame^tami i 
koroną ze smaragdów. Nakrycie głowy to ma być 
najdroższym kapeluszem dotąd zrobionym, gdyż za­
bezpieczono go od uszkodzenia na okrągłą sumę 
100 tys. dolarów.

Najdroższy na świecłe znaczek pocztowy.
W zeszłym tygodniu sprzedano na aukcji w Lon- 

djnie najdroższy znaczek pocztowy, który jakiś Ame­
rykanin nabył za 30 000 doląrów. Jest to czerwony 
znaczek na 1 cimt tsetną część dolara) wydauy w 
roku 1856 przez kolonją angielska Guyana Jedy­
nie ten jeden znaczek istnieje jeszcze i dla tego jest 
tak cenny.

Głupich nie sieją lecz...
Pewien 70-ck>Ietni starzec, zamieszkały w pewnej 

wsi koło Głubczyc dowiedział gj^ u wrożbiarki, źe 
nie .długo już pożyje. Przepowiednią ią tak sie 
przejął staruszek, że wolał się powiesić na powro­
zie, liż odczeka" śmierci naznaczone» mu przez 
Opatrzność.



Opasienia
każdego rodza'u przy­
niosą zaw: ze pożądany 
skutek, eżcli je nadaje­
cie w gazeeie która nie- 
tyłko w obwodzie prze- 
tnyrtowvm, lecz takie 
i poza granicą tegóż ob­
wodu jest mocno rozpo­
wszechniona. a zatem 
ogłaszan e w naszej ga­
zecie nrzyniesm wam 

wiele korzyści.

a wdomu feym zawsze będzie
wygląd áwfjteairy.

(Ata Hackte cgrśddk límék Jc-sŁ-: raną

» W'iVAÜWVVVY
î:I"’ '"M

u
.ii
m
Mj \ 'jmi]im* i, >■ - -AÎW'KS i. ; i.^W/

l Karmeinski & Go.
Bytom GS., ul. Krakowska 3

...........tui przy rynku ............
Dom specjalny materii ca suknie, ledwahlów I Iow. 
płóciennych. - Bielizna dla pań, panów 1 dzieci.

Wielka

lllilllilllllllllllliiiiiiillllllllllliiiiiiiiiiiiiiiiniiiiiiiilii
po znacznie obnižonych cenach!

Początek w poniedziałek 20 lipca.
Minii pnie mu«» 0,78 
Zefiru w nasKI s o.sb

piękne wzory 0,95, 0,85, 0.78
7« na bluzki.................... 0,78
Henna na suknie . . . . 8,95 
Kh oralne najlepszy towar 1,85 
OOill! bardzo tanie ...... 0.78
Mia na zapasHf «. 1,35
Rpiikl... . . 0,98, 0,78, 0,42
Msřrje im koszule 0,78
Dnins:v 80 cm. szer. pięk. wzory 1,55
Eraflel. . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 1,35
laasly “ 2,75
SailjOll 80 cm..........................0,'8

(kPtt.uu. . . . . . . . . . 1.45
Mnisie na wsypy do poduszek 0,52 

ii na wsypy do pierzyn 1,38
Unaniekie»™r^2,35 
ózeinioki ^ < 1,55
PonnliiHj 105 cm J.Z., czysta wełna 3,50
to na rfew sr,x“ 5,75

n? szatki 4 Aft 
dziecięce 1 ,VU 

.wzór. n ffE 
D5 cm 61

Materie szkaikle
M

tonie niskie ,iaakkn‘mk i.rs 
HflSoï -e dla id 1,75,1,55,1,45

,, i, ,, haftowane , 2,95
Majtki dla ť; ^ & 1.75
Hasie aoine dis rai 3,75
S^dnkzl .Prinzess 5,50 3,75 2,95
POdHlIZkí 1.75. ,&>. 1,25
Snadn'i?,«! sukienne95 
Zagaśli po iloaie_ _ _ 1,95
Zapaski sítina 1,85, 2,70, 1,50
Zw siałiiili zduasek dia

pai I dziej do wyb. 1,75,1,50, 1,25
' ï!nhn.kiuzekkosz.i;.;

t. .Panama' .Vioie’ prw. pł. 6,50 U,£U

SBPPf.&ÄMI.SPfiÄ 5,75
eíupíHI dMæ, i spodenki

białe i kolorowe, po nader niskich cenarn.
Siiiniaodzleidia pai
SLJpfeni z iedwabiu sztucznego 3,50

Manda dla slmäü o,os
z koior. jed- | Ait

n u wabiusztuczn. 1»P
• 9 IÍÍI

■i ii z jedw. praw

Skappelkl 0,75, o,65,0,55, o,48
„ kaaiaiBPsklB,|51,55,1,25 

CKiüMil ■ sztuki 0,95
ni-,

11 11 sztuka V)»w

Wielki
wybór

zmat,

Od zaraz poszukujenty
I samodzielnego

majstra
na maszyny rolnicze, 
specjalność centi yfugi. 
Zgłoszenia nadsyłać: 

Politik sp. z. o. por. 
Opole, Augustini: tr. 4

rei. na

BEBEF
Jaaiporys

Bytom G.>5. 
ulica T arnogórska 43
w domu mistrza piekars­
kiego Kuballa, — poleca

BUDZIKI
14 dni chodzące.

Regulatory
srebrne zegarki remont

Masywne złota
pierścionki ślubne

jako też wszelk. towary 
złote i srebrne oraz o- 
kulary 1 binokle poleca 
po cenach jak na.tańszych

BBBESB

I Zecerów do linotypu f
0 poszukujemy zaraz. A

Zamiejscowym zapewniamy ewent. mieszkanie.
„KATOLIK“, Bytom — O.-S.

t ZAWADZKI
DOM MEBLI

ZAŁOŻONY 1890

BYTOM Ł-3.
ULICA DWORCOWA 27

T3ŁEFON 574

EiT Zdolnego

pTOiiOLinisty
od zaraz poszukuje

Wydawnictwo i Drukarnia „POLAK" 
w Katowicach, ulica Warszawska 20.

Oferty uprasza się składać pod powyższym 
adresem.

Fortepiany, fiarmonje, lutnie, 
mandoliny, gitary, gramafony
iwszelkie inne instrumenty muzyczne

kupuje się najlepiej i najtaniej u

JVL Kowatz’a, Bytom
unca Dworcowa 13.

ï’qnie resztki we wszystkich oddziałach.
m ninnaifimin MřHÍlířHtfO k™py marokańskm, krepy osińskie. Eolienne,

. 1 il j< |M !. MÙU jedwabie łyczkowe, pralne, tafty i foulardy,
aksamity, rypse i mouliny.

Point cer *c specjalne!
Firanki odm. (wielki wybór) 20% taniej II Kapy i deki na łóżka w wybór 30% taniej 
btory (wielki wybór) . . 3U% taniej || Roby woalowa wielki wybór 30% taniej

J. Karmeinski & Go.
Bytom GS., ul. Krakowsku 3

—1 " tu® przy rynk!?. '
Dom specjalny mater]! na suknie, ledw tfeíóvy 1 tow.
płóciennych. — BieSIzca dla pari, panów 1 «Izlecî. W

Dafemy du 25°|0 rabatu 
na przyofcißwek n!:przemakalry.

r taszczę gumowe od słoty
dla pań, panów i młodzieńców.

Peleryny dla urzędników celnych 
PłLSKze szoferskle

nosić je można po obu stronach, zupełnie 
nieprzemakalne.

Płaszcze sportowe dla panów
(marka Continental)

Kurtki sportowe 
Kurtki dla mofocyklystów

poleca we wielkim wyborze 
na snłaty ratami

Anna Olszycka z Radzionkowa, ul-
Pierwszego Powstania zgubiła 16. lipca bh
kari cyrkulacyjna w drodze od cła niem 
ku polskiej granicy. Uczciwego znalazcę prosi 
o zwrot tejże.

Kto zamieni
z niemieckim optantem gospodarstwo (146 
morgów własnej roli i 94 morgi dzierżawiznej 
na długi termin), leżące przy Szamotułach (Po­
znański:).

Zgłoszenia przvjmuje August Ktfstor, 
Wrocław, (Breslau) Augustastr. 27.

i Dobra rycei rskie
Iw Polsce, 2100 morgów bard.-o żyznej i uro- 
I dzajnej gleby, do spt edania albo na podobną 
I majętność ewentualnie mniejszą za dopłatą do 
I zamienienia

WEGNER, Bartlewo p Kornatowo 
powiat Chełmno, Pomorze.

Przeprowadzki * ÄZ.3
Oórnośl. Spedycja i Składnica towarów

C. KałużaA
Ptiilnm E Ç szosa tamogórska 27, przy pan 
ulJiSbl Di'“i| ku mieiskim. Własne Spichlerze 

Biuro w śródmieściu Bytomia w handlu cygar 
Kałuża, ul. Piekarska Z5 naprzeciw poczty, 
Wvkonuie również transporty do Wojew. Śląsk.

ty

A^ITUJCIŁi ZA KTAB5SA GAZBTĄ!

Wtaścic>el: Arthur Frankenstein
Bytom G -f3.

• ul. liługa 24/25 
Gliwice, ulica Strzelnicza 4, 
Katowice, ul. Dyrekcyjna 10. GP? ■■■ ■ ■"

mogą być w krótkim czasie wyleczone 
p.zez magnetyzm i lecznictwo przyrodne

Żółciowo kamienie usuwem w 24 
godzinach pod gwarancja.

Eleonora Frąckowiak
..la.neooaika.

Król. Huta, Plac NatePki 2,
(dawnie; Blücherplatz).

SPWBW Łifnn-J».mwir» u

BIN ttLEUM
I Sukna gumowe a woskowe " cełołuidows

1ŽS HELBIG
BYTOM OSI. ul. Tajnogórska S.

sailteMHm
BYTOM - RYŃSK

wchód z ul. Strzeleckiej (Schiesshausstr.)

Znane najtańsze źródło zakupu 
Bielizny - Fartuchów 

Chustek
Pończoch - Trykotów 
Artykułów męskich.
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